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POD HASŁEM -  POZHAJ SWOJ KRAJ
PODRÓŻUJĄ PO POLSCE SETKI TYSIĘCY TURYSTÓW

Za chwilą ruszam y w drogą...

T u ry sty k a  jest po trzebą serca. 
Bo przecież serce nakazuje każde* 
mu poznać swój kraj. A  nasz kraj —

Polska, to  jeden z najbardziej ob* 
darzonych pięknym i terenam i tury* 
stycznym i przez Boga i naturę kra*

jów  w Europie. A  jednocześnie zie* 
mia pełna pam iątek  przeszłości, ob* 
razujących do robek  naszej dziesię*



Na tarasie dworca kolejki górskiej na G ubałów ce w Zakopanem .

przy rody , 2386 kościo łów  i klasz- 
to rów , 2162 m uzeów  i zbiorów , 
1116 zam ków  i dw orów , 1069 u* 
zdrow isk  i letnisk, 889 zaby tków  
sztuki, 873 osobliw ości gastrono- 
m icznych i 656 źródeł m ineralnych.

Ileż lat trzebaby  zw iedzać zie- 
mie polskie, aby  m óc pow iedzieć — 
znam Polskę. N iew ielu  też jest ta ­
kich znaw ców  kraju . A le punktem  
h on o ru  każdego Polaka w inna być 
znajom ość głów nych m iast Rzpli- 
tej, w ybrzeża m orskiego, T a tr  czy 
B eskidów  Śląskich, W ileńszczyz- 
ny czy Polesia. D obrze  — pow ie 
k to ś  — ale tu ry s ty k a  i podróże są 
rzeczą kosztow ną, jakżeż może p o ­
zwolić sobie ro ln ik  czy ro b o tn ik  
fabryczny  na zw iedzanie Polski,

ciow iekow ej ku ltu ry . Z iem ia, na 
k tórej k ip i życie, na k tórej z dnia 
na dzień pow stają  now e dzieła poi* 
skich rąk  i po lsk ich  m ózgów  — 
jednym  słow em  ziemia, na k tórej 
jest co zwiedzać.

k iedy  każda wycieczka kosztu je  
k ilkadziesiąt złotych.

N o w e inw estycje tu rystyczne opracow yw ane są przez najw ybitniejszych  
architektów  polskich.
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Nie tysiące, 
a setki tysięcy turystów

D o  niedaw na też chłop, ro b o t­
nik  czy sk rom ny  in teligent zarab ia­
jący 250 zł miesięcznie ani m arzyć 
nie m ógł o  podróżach  po Polsce. 
M oże i nie cena b iletu  kolejow ego 
była przeszkodą, ale w ysokie ceny 
hoteli, b rak  p rzew odn ików  i tem u 
podo b n e  trudności odstręczały  go 
od  w ypraw  po Polsce. W y p raw  
odkryw czych, b o  one dop iero  o d ­
k ryw ają  oczom  w ycieczkow icza 
p iękno  Polsk i, bogactw o  jej k u l­
tury .

Jest co zwiedzać w Polsce
W  Polsce znajdzie w y ­

b red n y  naw et tu ry sta  w szystko : 
p iękne kąpieliska nadm orskie, dzi­
kie n iedostępne góry , puszcze o te ­
renach łow ieckich, jedynych  w E u ­
ropie i m iasta pełne dzieł arch itek­
tu ry . D o p raw d y  w arto  poznać P o l­
skę. Jest w  niej, jak  obliczyli spe­
cjaliści od  tu ry s ty k i 2270 zaby tków

W e w szystkich w iększych  m iejscow ościach turystycznych  istnieją kioski Ligi
Popierania Turystyki.



O d  w ielu la t co p raw da istnia* 
ły  i rozw ijały  się po lskie uzdrowi* 
ska, m iejscow ości letn iskow e, od  
w ielu lat szły pielgrzym ki do Czę* 
stochow y  i jechały w ycieczki do 
K rakow a, ale zawsze liczba uczest* 
n ików  szła w tysiące czy dziesiątki 
tysięcy rocznie, podczas g dy  win* 
na iść w setki tysięcy, w  m iliony.

T rzeba było  poruszyć i zachę* 
cić do  tu ry sty k i po Polsce m asy. 
T rzeba było  tu ry sty k ę  tak  zorgani* 
zować, ażeby ludność m iejska nie 
spędzała w akacji i u rlopów  w pro* 
m ieniu 20 km  od  m iasta, ażeby lud* 
ność w iejska w yrw ała się na kilka 
dni w roku , zobaczyć jak  pracują 
ich bracia w innych regionach kra* 
ju, jak  rośnie potęga Rzeczypospo* 
litej. N o w o  otw arty H o te l Z d ro jow y  w K rynicy.

C oraz popularniejsze stają się w ycieczk i now oczesnym i autokarami.

Korzyści turystyki masowej
Bo, podróże po Polsce dzisiej* 

szej. Polsce budującej się są po* 
dróżam i krzepiącym i, budzącym i 
entuzjazm , um acniającym i patrio* 
tyzm . O to  jedna w ielka korzyść 
m asow ej tu ry s ty k i po Polsce. Dru* 
ga korzyść — gospodarcza ; rozw ój 
tu ry sty k i pociąga za sobą wszelkie* 
go rodzaju  inw estycje, m ieszkańcy 
m iejscow ości i szlaków  turystycz* 
nych stają  się zam ożniejsi, zapadłe 
daw niej m iejscow ości europeizują 
się, zw iększa się ob ieg  pieniądza.

Trzecia korzyść, k tó ra  m ogłaby  
w ydaw ać się n iespodziew ana — 
to  zw iększenie obronnośc i k ra ju .
O to  w ielkie zjazdy  i pociągi popu* 
larne przerzucające w  szybkim  cza* 
sie w ielkie m asy ludzi do odległych

m iejscow ości stanow ią doskonały  
sp raw dzian  i prak tyczną szkołę na* 
szych śro d k ó w  kom unikacyjnych . 
P rzyzw yczajają ludzi do szybkich, 
spraw nych p rzejazdów  zbiorow ych 
w  ściśle określonym  czasie i na da* 
lekie dystanse. T o  przyzwyczaję* 
nie przydać się m oże doskonale 
przy  zarządzeniach w ojennych — 
m obilizacji itp. W reszcie  rozbudo  
w yw ane dzisiaj sze roko  w ielkie do 
my w ycieczkow e, hotele tu rystycz 
ne i schroniska to  doskonale kw a 
te ry  dla w ojska.

Jak  w idzim y, korzyści płynące 
z rozw oju  tu ry sty k i są olbrzym ie? 
C zyż m ożna go było  zaniedbać 
przy  p lanow ej rozbudow ie całego 
życia w  P olsce?

W yja zd y  nad jeziora północno-w schodn iej Polski, przynoszą turyście radość
i zdrowie.



T u ry sty k i p o ^  a w r. 1935. Roz 
poczęto od  orgjllzo\vania pocią 
gów  popularny '’ tj. k ilkudn io  
wych m asowyc^ycieczek po bar 
dzo przystępny1 Cenach. G d y  po 
ciągi popularn£,:)stały przy ję te  z 
radością przez ,SzVstkie w arstw y 
społeczne, zacz?1' " 'p row adzać ta* 
kie i inne f o r n i r y  styk  i — zniż* 
ki na w yjazdy Lw idualne do  u* 
zdrow isk  i kąr*sk, p o b y ty  ry* 
czaltowe w mi{|J-°Wościach tury* 
stycznych itp. 'baczne rozm iary 
przybrała mię^ innym i akcja 
w czasów  dla p ew ników  fizycz* 
nych i u m y sło '^ -

Turystyka nfl^Wa dzisiaj
N aj d o k ła d n y  obraz dzisiej* 

szego stanu tu^Yki w Polsce da 
przegląd imp1* turystycznych 
p rzezn aczo n y ch  szerokich rzesz 
społeczeństw a iron izow anych  w 
lecie roku  bie^go. W  m aju i 
czerwcu trw ał 7°n p o b y tó w  ry*

W ieśniacy łow iccy  zwiedzają Zakopane.

patach istnieje około  300 schro* 
n isk ), ale tu ry s ty k a  zawsze jeszcze 
była udziałem  „w ybranych", tj. lu* 
dzi ze sfer zam ożniejszych i jed* 
nostek  bardziej przedsiębiorczych, 
k tóre nie zrażały się niew ygodam i 
w schroniskach, brakiem  przewód* 
n ików  itp.

A kcję nad popularyzacją  tury* 
styki p od ję to  w r. 1933, a specjał* 
nie zajęła się nią Liga P opieran ia

pociągów  popularnych  wiozą turysta..   ,

Liga Popierania Turystyki 
działa

T u ry s ty k a  m asow a rozw ijać się 
poczęła dop iero  lat tem u cztery. 
D ziałały  przed tym  w  tej dziedzi* 
nie zasłużone insty tucje  i związki 
jak  Polskie T ow arzystw o  Tatrzań* 
skie i Polskie T o w arzy stw o  Krajo* 
znawcze, n iektóre ziemie by ły  do* 
skonale zagospodarow ane pod  
w zględem  tu rystycznym  (w  Kar*

M łodzież ob ozu je  p o  całej P olsce w namiotach.

czałtow ych w uzdrow iskach . Ak* 
cja ta objęła m iejscow ości takie jak 
C iechocinek, D rusk ien ik i, Inowro* 
cław, W isłę , Zaleszczyki, a więc o 
najlepszych w  Polsce urządzeniach 
leczniczych i w arunkach  rozrywko* 
wych. K arta uczestnictw a, sprzeda* 
w ana we w szystk ich  placów kach 
Ligi Popieran ia T u ry s ty k i i insty* 
tucji w spółpracujących, upraw niała 
do 66% ulgi kolejow ej i specjał* 
nych zniżek tak sy  klim atycznej, 
cen kąpieli i zabiegów  leczniczych.

P o b y ty  ryczałtow e udostępn iły  
więc wielu ludziom  kosztow ne ku* 
racje w uzdrow iskach  i cieszą się 
olbrzym im  pow odzeniem .

W czasy pracownicze
Szeroką akcję prow adzi Liga 

Popieran ia T u ry s ty k i w  dziedzinie 
w czasów  pracow niczych.

W czasy  letnie, przeznaczone 
przede w szystkim  dla niezamoż* 
nych sfer p racow ników  fizycznych 
i um ysłow ych zostały  zorganizowa*

', których  nie dotknęła jeszcze  cywilizacja miejska.



ne w ten sposób , że korzystać z 
nich dziś może każdy . W czasy  let= 
nie zorganizow ane zostały  w 63 
m iejscow ościach letn iskow ych na 
w szystk ich  ziem iach Rzeczypospo* 
litej. M iejscow ości te, to  malowni* 
czo położone o śro d k i w iejskie do 
pom ieszczenia gości z m iast odpo* 
w iednio  przystosow ane. Uczestnik 
cy w czasów , k tó rych  jest w tym  ro* 
ku k ilkadziesiąt tysięcy m ieszkają 
w dom ach w iejskich lub m ałych 
dw orkach . Zbliżenie pracow niczej 
ludności m iejskiej do m ieszkańców  
wsi będzie korzystne dla stron  obu : 
m ieszkaniec m iasta pozna try b  ży* 
cia w łościanina, a ten znów  przez 
k ilka m iesięcy będzie m iał dodat* 
kow e a tak  po trzebne na w si do* 
chody.

Z  Ligą Popieran ia T u ry s ty k i w 
dziedzinie w czasów  pracow niczych 
w spó łpracu je szereg organizacji 
społecznych oraz najpow ażniejsze

koncerny  przem ysłow e i przedsię* 
b io rstw a handlow e celem umożli* 
w ienia sw ym  pracow nikom  i ich 
rodzinom  nie kosztow nego  odpo* 
czynku w czasie u rlopu .

Pociągi popularne
Jedną z najstarszych  i nSjbar* 

dziej rozbudow anych  dziś form  tu* 
rystyk i m asow ej są pociągi popu* 
larne. Pociągi popu larne to  wy* 
cieczki, k tó rych  uczestnicy zajm ują 
cały pociąg specjalny i najczęściej 
w  czasie wycieczki pociąg  ten za* 
stępuje im hotel czy dom  noclego* 
wy. C eny b iletów  na pociągi popu* 
larne w ynoszą oko ło  40—50% nor* 
m alnych kosztów  p o dróży  na danej 
trasie, a udogodnien iam i dla tury* 
stów  są m iejsca leżące w  w agonach, 
fachow e przew odnictw o itp . W  ro* 
ku  bieżącym  przew iduje się zorga* 
nizow anie około  1100 pociągów  po* 
pularnych, co pozw oli siedm iuset 
tysiącom  osób  na odbycie w ielu 
k ilkudn iow ych  wycieczek tury* 
stycznych i k ra joznaw czych oraz 
na wzięcie udziału  w  szeregu atrak* 
cyjnych im prez i zjazdów , k tórych  
będzie wiele w  ro k u  bieżącym . M . 
inn. organizuje się tzw . okrężne po* 
ciągi popularne, k tó rych  uczestnicy 
w  ciągu k ilku  dni zw iedzić m ogą 
dokładnie poszczególne regiony 
R zeczypospolite j, jak  np. C O P , 
W ileńszczyznę, Śląsk, Pom orze.

Włóczęgi wagonami cam ­
pingowymi

D la m iłośn ików  włóczęg po Pol* 
sce w m niejszych grupach zorgani* 
zow ano w ro k u  bieżącym  po raz 
pierw szy „cam pingow ą włóczęgę 
kolejow ą", upraw ianą w specjalnie
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przeznaczonych do tego celu w a­
gonach. P olsk ie w agony  cam pin­
gow e zbudow ane w  k ra ju  w edług  
w zorów  angielskich i francuskich 
przeznaczone są dla grup  d w u n a­
stoosobow ych , z k tó rych  każda 
posiada m iejsce leżące. W  w agonie 
zna jdu ją  się także krzesła i szereg 
sprzętów  niezbędnych do  p ro w a­
dzenia g ospodarstw a w  czasie w y ­
cieczki. W ycieczk i cam pingow e o d ­
byw ają  się do ściśle określonych 
m iejscow ości, k tó re w  liczbie k il­
kudziesięciu zna jdu ją  się w n a j­
p iękniejszych okolicach Polski. W  
czasie p o d ró ży  w agonem  cam pin­
gow ym  poznać m ożna piękne te ­
reny  podkarpack ie  od  Śląska C ie­
szyńskiego po Podole, w o d y  P ole­
sia, W ileńszczyznę z jej p ięknym i 
jezioram i i Szwajcarię K aszubską. 
K oszty  takiej w ypraw y  po k ra ju  są 
bardzo  p rzystępne: 12-dniow a w y ­
cieczka kosztu je  oko ło  50 złotych.

Ilość inwesiycyj turystycz­
nych rośnie

Sądząc z tego przeglądu m ożli­
w ości tu rystycznych  w lecie bieżą­
cego ro k u  każdy dziś znaleźć może 
o d pow iedn i do  jego u p o d o b ań  i 
ś ro d k ó w  finansow ych sposób  spę­
dzenia w olnego czasu. W ycieczki 
i podróże po Polsce u łatw iają ta k ­
że now e inw estycje tu rystyczno- 
hotelarskie . N ie m a m iesiąca, a w 
lecie naw et tygodn ia , żeby nie o t­

w ierano jakiegoś schroniska, dom u 
turystycznego  czy innej inw estycji 
tu rystycznej. C zęsto  są to  inw esty ­
cje na w ielką skalę.

O to  przed  niewielu miesiącami 
u ruchom iony został w W arszaw ie

olbrzym i D om  T urystyczny . W  je­
go w ykończonej i oddanej do u- 
ży tku  części w ciągu ro k u  zatrzy­
m yw ało  się na noclegi około  50.000 
osób . P ow ażny odsetek  gości s ta ­
nowili cudzoziem cy. W  D om u po 
w ykończeniu jego drugiego 
skrzydła przebyw ać będzie m ogło 
jednocześnie p o n ad  700 uczestn i­
ków  w ycieczek, bo ty lko1 dla zb io ­
row ych w ycieczek jest on przezna­
czony. W  ten sposób  rozw iązano 
pom yślnie tak  p rzy k ry  daw niej 
problem  kw aterunku  dla w iększych 
grup  tu ry stó w  w stolicy Polski.

Polski Z w iązek T u ry sty czn y  w 
K rakow ie uruchom ił na okres letni 
dom  kw ater m asow ych o łącznej 
ilości 450 łóżek. Podział b u d y n k u  
na m niejsze i w iększe pokoje um o­
żliwia rozlokow anie wycieczek o 
różnej ilości uczestników . D om  tu ­
rystyczny w K rakow ie znajduje się 
przy R ynku  G łów nym , k tó ry  jest 
najdogodn iejszym  punktem  w y j­
ściow ym  dla w ycieczek zw iedza­
jących zabytk i K rakow a.



W e  wnętrzu wagonu cam pingow ego.

i pokrew ne organizacje, tereny, nie 
znane daw niej szerszym  rzeszom 
tu ry s tó w  a m ające doskonałe kwa* 
lifikacje turystyczne. M ow a tu 
przede w szystk im  o północno* 
w schodnich  ziemiach Rzeczypospo* 
lite j.'

W  ostatn ich  tygodn iach  uru* 
chom iła Liga dw ie w ielkie i piękne 
inw estycje: H o tel T urystyczny
„N ad  Jezioram i" w A ugustow ie  i 
D om  T u ry sty czn y  nad  jeziorem  
N arocz. — oblegane dziś poprostu  
przez tu ry stó w  spragnionych  słoń* 
ca, w ody  i.... w ygody.

T ak  sam o w G dyn i po grun* 
tow nym  odnow ieniu  uruchom iono 
m asow y H otel T u ry sty czn y  Ligi 
Popieran ia T u ry sty k i. Posiada on 
w tej chwili 1000 miejsc noclego* 
wych i jest doskonale przystosow a* 
ny na przyjęcie w szelkich wycie* 
czek i pociągów  popu larnych . D la 
należytej obsługi tu ry stó w  Biuro 
T urystyczne L P T  w yszkoliło  w ro* 
ku bieżącym  liczną kad rę  przewód* 
ników , k tó rzy  znają doskonale wa*

lory  tu rystyczne w ybrzeża morskie* 
go i portu  w G dyn i.

W  K rynicy w lipcu o tw arto  
now y H otel Z d ro jo w y  jak  najsta* 
ranniej w ykończony  tak  pod  wzglę* 
dem prak tycznym  jak  i architekto* 
nicznym  i artystycznym . H o te l 
zd ro jow y posiada p o n ad  150 poko i 
oraz pom ieszczenia na restauracje 
i b iu ra zarządu zdro jow ego.

Specjalnym  zainteresow aniem  
otoczyła Liga P opieran ia T u ry s ty k i

Idziemy naprzód...

Jeszcze niedaw no Polska' była 
krajem  bez tu ry stó w  i tu rystyk i. 
D zisiejsze tem po inw estycji, zain* 
teresow anie tu ry sty k ą  po Polsce w 
k ra ju  i zagranicą każą przypusz* 
czać, że niedalekie są dni k iedy  
P olska będzie krajem  tak  zagospo* 
darow anym  turystycznie i tak  od* 
w iedzanym  jak  kraje zachodniej 
E uropy .

M am y na to  w szelkie dane.

Przybyliśm y do celu pod róży.
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